
Utopionych zostało dziesięć sa-
mochodów i całe szczęście, że
nikt nie zginął. Gdy pada ulewny
deszcz, w tym miejscu trasa jest
niebezpieczna – woda może się-
gnąć dwóch metrów. Co będzie,
gdy jutro, pojutrze bądź za ty-

dzień spadnie intensywny deszcz,
nie czekając na remont? Kilka
miesięcy temu policja zablokowa-
ła ruch na trasie szukając skra-
dzionych pojazdów. Nieoznako-
wany radiowóz stał pod kładką
na Mickiewicza przez kilka dni.

Może powinien tam postać do od-
wlekanego w nieskończoność re-
montu i w razie deszczu zamknąć
ruch? Ale to tylko jedna strona
medalu. Zalana trasa stała się
sensacją dnia a pustawa okolica
przerodziła się w bez mała lokal-
ny piknik. Na niebie zawisł telewi-
zyjny śmigłowiec. Byli też tacy,
którym w głowie były żarty. Jed-
nym słowem obciach i wstyd.

Sergiusz Kornatowski

Trasa Toruńska pod wodą
To już nie pierwszy raz kiedy woda zalała Trasę Toruńską. I jak

zawsze dowiadujemy się, że to budowniczowie lat osiemdziesią-
tych spartaczyli robotę, deszcz padał za duży, studzienki nie dały
rady, a i tak niebawem będzie remont, to się naprawi.

Na stronie internetowej jedne-
go z deweloperów czytam: „Jej
zwieńczeniem będzie Bulwar Nie-
mena, centrum Żoliborza Arty-
stycznego. To niespotykana dotąd
skala przestrzeni, do której już
dziś zapraszam! Witold Sielewicz,
zastępca burmistrza dzielnicy Żo-
liborz”. Oto nowe „standardy”.
Pomieszanie ról. Złamanie funda-
mentalnej zasady uczciwej konku-

rencji – to jest zasady równego
traktowania wszystkich konkuru-
jących podmiotów gospodarczych.
Pan Witold Sielewicz, jako osoba
prywatna może sobie reklamować
co chce! Pan zastępca burmistrza
Witold Sielewicz, jako osoba pu-
bliczna – nie może reklamować
oferty handlowej podmiotu go-
spodarczego. Wydaje mi się, że to
jasne.

Deweloper zamieszczając naj-
pierw znak, herb żoliborskiego
urzędu, a następnie reklamującą
wypowiedź członka zarządu dziel-
nicy, próbuje swoją ofertę uprzy-
wilejować względem ofert innych
budowlańców.

Takie uprzywilejowanie – moim
zdaniem – narusza jedną z pod-

Kto rządzi Żoliborzem?
Co na to burmistrz Krzysztof Bugla?
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Anna R. działała głównie na te-
renie Żoliborza. Młoda kobieta
na portalach internetowych wy-
szukiwała atrakcyjne oferty,
w których właściciele oferowali
do sprzedaży głównie telefony ko-
mórkowe. 21-latka kontaktowała
się z właścicielem i proponowała
zakup towaru i możliwość wysyłki
urządzenia, za pobraniem u kurie-
ra. Sprzedający zgadzali się na ta-
ką transakcję i przekazywali towar
kurierowi, który przyjeżdżał
po zamówiony sprzęt. Rzekomy
kurier odbierał zamówiony sprzęt,

wystawiał dokumenty potwierdza-
jące nadanie towaru i znikał. Wła-
ściciele dopiero po kilku dniach
orientowali się, że zostali oszuka-
ni, wówczas w żoliborskim komi-
sariacie składali zawiadomienie
o popełnionym przestępstwie.

Sprawa tych oszustw trafiła
w ręce kryminalnych. Przez kilka
miesięcy policjanci prowadzili in-
tensywne czynności operacyjne
zmierzające do ustalenia sprawcy
oszustwa. W wyniku postepowa-
nia ustalili i zatrzymali 21-letnią
Annę R., która podawała się
za kuriera. Kobieta trafiła do po-
licyjnego aresztu. Na swoim kon-
cie ma doprowadzenie do nieko-
rzystnego rozporządzenia mie-
niem co najmniej trzy osoby,
na łączną kwotę prawie 7 tys. zło-
tych. Teraz grozi jej do ośmiu lat
pozbawienia wolności.

eb
Źródło: http: //zoliborz.policja.waw.pl/

Podając się za kuriera
oszukała trzy osoby

Kobieta podająca się za kuriera doprowadziła trzy osoby do nieko-
rzystnego rozporządzenia mieniem. Dochodzeniowcy z Żoliborza
przedstawili 21-letniej Annie R. zarzuty za oszustwo. Działając przez
trzy miesiące naraziła właścicieli na straty sięgające prawie 7 tys.
złotych. Teraz grozi im do ośmiu lat pozbawienia wolności.

Teren wzdłuż ekranów aku-
stycznych na Marymoncie
w rejonie ulicy Gdańskiej, to
utarty szlak okolicznych posia-
daczy psów. Spełnia swoją
funkcję znakomicie, ponieważ,
oprócz drzew, trawnika i jedy-
nej budowli – chyba stacji tra-
fo, nie ma nic.

Tak było do wczoraj wieczór.
Od dziś krajobraz został wzbogaco-
ny o bordowy, słusznych wymiarów
kontener, dla zainteresowanych
do wynajmu, lub na sprzedaż,
a obok niego stoi przytulona toj-
-tojka (dla niewtajemniczonych –
przenośne WC). Pojawia się ona
w miejscach budowy, jako pierwszy
element znamionujący jej rozpo-
częcie. Czasami nawet przed żółtą
tablicą informacyjną, której jeszcze
nie ma. Powinna się jednak poja-

wić, ponieważ dookoła nowych
obiektów geodeta zdążył wbić po-
marańczowo-niebieskie kołki, usta-
wione w wieloboki, znajdujące się
po obu stronach spacerowej alejki.
Czyżby skrawek wolnej przestrzeni
nie dawał komuś spokoju i po dłu-
gich przemyśleniach, jak można ze-
szpecić krajobraz, postanowił myśl
wcielić w czyn? Czy wzdłuż alejki
spacerowej staną kolejne kontene-
ry, czy może inne obiekty. Nie
wiem. Zostałam zaskoczona nie
tylko faktem ich powstania, ale
przede wszystkim działania
„pod osłoną nocy”. Przede mną
pełna napięcia i wyobraźni noc. Już
jutro będę wiedziała, co się kryje
za tajemniczymi obiektami, a wraz
ze mną Państwo. Dobranoc.

Ewa Zaborowska

Nocne zmiany krajobrazu
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 19 czerwca do 4 lipca

2 reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

Nasze specjały

Na początek proponujemy
krem z pomidorów.

Dla wielbicieli wyszukanych
smaków pieczona kaczka w
pomarańczach.
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Co powinno nas zaniepokoić…
– narzekanie, że przez telefon

osoby z którymi prowadzona jest
rozmowa, mówią niewyraźnie

– problem z rozpoznaniem z
której strony dochodzi dźwięk

– słyszenie dzwonienia lub brzę-
czenie w uszach

– często pada pytanie: ”Słu-
cham?”, „Przepraszam, czy mógł-
byś powtórzyć?”

– bardzo głośne słuchanie radia
lub telewizji

Wada słuchu i rodzina
Pogarszanie słuchu u jednego

członka rodziny jest uciążliwe dla
pozostałych domowników, gdyż
naraża ich na przebywanie w nad-
miernym hałasie (np. bardzo gło-
śne słuchanie TV lub radia), czyli
na warunki, które i u nich mogą
spowodować pogarszanie słuchu. Z

tego powodu tak ważne jest, aby
motywować osoby, które są nam
bliskie, do sprawdzania słuchu.
Dzięki temu unikną też postępują-
cej deprywacji słuchu.

Powody problemów ze słuchem
Niedosłuch związany z wiekiem

z upływem czasu niektórzy mogą
mieć trudności w słyszeniu wyso-
kotonowych dźwięków. Skutkiem
są problemy ze zrozumieniem mo-
wy i niesłyszenie dużych fragmen-
tów wypowiedzi. Z początku może
to wywoływać tylko dyskomfort,
lecz z czasem staje się poważną
przeszkodą w komunikacji z oto-
czeniem – nie powinno się tego
ignorować.
Niedosłuch spowodowany hałasem
powstaje na skutek działania zbyt
głośnych dźwięków i najczęściej
dotyka osoby pracujące w hałasie.

Uszkodzenie słuchu może także
nastąpić wskutek głośnego słucha-
nia muzyki przez słuchawki lub
podczas masowych imprez.

Niedosłuch przewodzeniowy
związany jest ze zmianami w uchu
środkowym oraz zewnętrznym,
które utrudniają przenoszenie
dźwięków do ucha wewnętrznego.
Najczęściej jest spowodowany nad-
miernym gromadzeniem się wo-
skowiny w przewodzie słuchowym,
perforacją w błonie bębenkowej,
zalegającym w uchu środkowym
płynem lub też uszkodzeniem ko-
steczek słuchowych. W wielu przy-
padkach może być leczony.

Niedosłuch zmysłowo-nerwowy
spowodowany jest uszkodzeniem
delikatnych komórek słuchowych
w uchu wewnętrznym lub włókien
nerwu słuchowego. Najczęściej jest
to naturalna część procesu starze-
nia się, ale zdarza się, że taki nie-
dosłuch jest spowodowany hała-

sem. W większości przypadków jest
trwały i nieodwracalny.

PIERWSZYM KROKIEM
DO LEPSZEGO SŁYSZENIA
JEST ZBADANIE SŁUCHU

Badanie jest krótkie i bezbole-
sne. Pozwala zareagować zanim
ubytek słuchu będzie zbyt powa-
żny. Jeśli niedosłuch zostanie po-
twierdzony przez badania słuchu,
należy poszukać najlepszego roz-
wiązania tego problemu.

Technologia odpowiada
na potrzeby

Osobom źle słyszącym przycho-
dzi z pomocą technologia, która
rozwija się bardzo szybko i dziś
jest w stanie zaspokoić wszelkie
wymagania dotyczące aparatów
słuchowych – zarówno te este-
tyczne, dotyczące rozmiarów
urządzenia, jak i te wynikające z

nowoczesnego, aktywnego stylu
życia. Niezbędny jest pewien czas,
aby osoba z wadą słuchu przyzwy-
czaiła się do nowych dźwięków.
Jednak po pewnym czasie korzyść
z noszenia aparatu słuchowego
będzie bardzo odczuwalna.

PAMIĘTAJ, DBAJ O SWÓJ SŁUCH!

Polacy coraz gorzej słyszą

W DNIACH
DO 30 CZERWCA 2013 ROKU

ZAPRASZAMY NA
BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU

ul. Cegłowska 80
tel. 22 392 91 99

(Szpital Bielański)
ul. Żeromskiego 33
tel. 22 499 66 30,

(przychodnia specjalistyczna)

Plaża ta znajduje się w pobliżu
klubu sportowego Spójnia,
przy zakończeniu betonowego na-
brzeża. Wysypano tu na długości
kilkudziesięciu metrów czysty
piach. Znajdują się tu trzy miejsca
na ogniska z rusztami, można wy-
pożyczyć leżaki i kosze plażowe,
zapowiedziano też możliwość nie-
długich spływów Wisłą, prowa-
dzone są też prace budowlane
nad zadaszanym budynkiem.

Jak do tej pory można było tu
spotkać kilkunastoosobowe grup-
ki ludzi, które zajmowały się opa-
laniem, grillowaniem, piciem pi-
wa oraz wina i wódki.

Była tu blisko 150-osobowa
grupa kibiców Legii, z których
prawie każdy trzymał butelkę pi-
wa w ręku na cześć zdobycia tytu-
łu mistrza. Jeden z nich bardzo
mnie wzruszył całując w czoło psa
przechodzącej osoby na znak po-

koju. Niestety, ten sielski krajo-
braz w poprzedni weekend znisz-
czył podniesiony poziom wody
który podtopił całą plażę.
W chwili obecnej, gdy poziom
wody opadł, jest tu więcej mułu
niż piachu. Część piasku została
skutecznie wymyta przez rzekę,
konieczne więc będzie jego dosy-
panie.

pirat

I po plaży!?
Kilka tygodni temu na stronie urzędu naszej dzielnicy została za-

mieszczona informacja o powstaniu plaży i małej przystani nad Wi-
słą. Moim zdaniem w swej istocie jest to znakomity pomysł.

„A jednak moje starania przy-
niosły efekt pozytywny. Od kwiet-
nia w legendarnej kawiarni Spo-
tkanie przy ul. Krasińskiego 2 dzia-
ła Klub Jazzu Tradycyjnego Spo-
tkanie. Finansowany jest ze środ-
ków urzędu dzielnicowego na Żoli-
borzu. Miłośnicy tej wspaniałej
muzyki spotykają się raz w miesią-
cu, przeważnie w połowie miesiąca
w piątek. Wierzę w to, że w nieda-
lekiej przyszłości, gdy będzie przy-
gotowany nowy budżet dzielnicy,
to spotkania miłośników starszego
jazzowego brzmienia spotykać się
będą częściej. W czerwcu 14 w pią-
tek o godzinie 17.30 odbędzie się

następne spotkanie-koncert, a wy-
stąpi zespół Black Jazz White
Swingin’Blues w ekonomicznym
składzie-kwartecie. Skład zespołu;
Adam Kupiec – trąbka, na pianie
gra wirtuoz tego instrumentu Mie-
czysław Mazur, na gitarze basowej
jeden z najlepiej swingujących basi-
stów w Polsce Jerzy Stelmaszczuk,
na gitarze Robert Barczyński. Za-
praszam Państwa na wymieniony
koncert, a warto wybrać się tam,
gdzie usłyszymy wiele wspaniałych
nieśmiertelnych swingowych i nie
tylko, tematów. Do tej pory sala
na dole zwana Minus Jeden pękała
w szwach, jak to się określa w po-

spolitym ujęciu. Wszystko wskazu-
je na to, że Żoliborski Klub Jazzu
Tradycyjnego-Spotkanie, może stać
się jednym z najciekawszych mu-
zycznie punktów, nie tylko w War-
szawie, ale i w Polsce. Nie można
tego zmarnować i wierzę w to, że
działalność klubu będzie kontynu-
owana, dla dobra tej muzyki i miło-
śników jazzu oraz dzielnicy Żoli-
borz.”

Tak napisał do nas pan Robert
Barczyński, który od ponad roku
nieugięcie i z pełną determinacją
starał się o zorganizowanie
i współfinansowanie sceny muzyki
jazzowej na Żoliborzu. Cieszę się
z Jego sukcesu, cieszę się, że Żoli-
borz jest bogatszy o kolejne arty-
styczne wydarzenie.

Ewa Zaborowska

Sukces wieńczy dzieło

Czy od lipca utoniemy w śmieciach?
Spotkanie z radnymi PiS

Data: 25 czerwca (wtorek) g. 18
Miejsce: Dom Pielgrzyma Amicus, ul. Hozjusza 2

Serdecznie zapraszam
Michał Kondrat – Przewodniczący PiS Żoliborz
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Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

Bun kier ma be to no wą cza pę, je -
go wlot jest pro sto kąt ny i nie co
ukru szo ny. We wnątrz znaj du je się
stu dzien ka, któ rą mo żna zejść
do pod ziem ne go po miesz cze nia
o kształ cie pro sto pa dło ścia nu.
W po miesz cze niu tym znaj du je się
za sy pa ny tu nel, któ ry z te go co
wiem pro wa dził do dwóch bliź nia -
czych bun krów, któ re nie mia ły po -
dob nej cza py. Te dwa po zo sta łe
bun kry zo sta ły za sy pa ne i ro ze bra ne
po woj nie, znaj do wa ły się w po bli żu
są sia du ją ce go bu dyn ku szko ły.

Ofi cjal nym po wo dem od ko pa -
nia bun kra by ło po szu ki wa nie pa -
mią tek z cza sów dru giej woj ny

świa to wej. Na stro nie urzę du
dziel ni cy za miesz czo no in for ma -
cję o od na le zio nym ma ga zyn ku
z ka ra bi nu ma szy no we go bę dą ce -
go na wy po sa że niu tej bu dow li
i kil ku łusek ka ra bi no wych, przez
człon ków ma zo wiec kie go sto wa -
rzy sze nia hi sto rycz ne go. W noc
mu ze ów po ja wi ła się tu wy sta wa
bro ni i re kon struk to rzy.

Z te go co pa mię tam wej ście
do te go bun kra za ko pa no na po -
cząt ku lat dzie więć dzie sią -
tych XX wie ku pod czas bu do wy
do mu miesz kal ne go, któ ry znaj -
du je się na daw nym bo isku Li -
ceum Ogól no kształ cą ce go nu -

mer 1. Bar dzo wąt pli we jest mo im
zda niem, aby ktoś zna lazł tam
ma ga zy nek od ka ra bi nu, po nie -
waż bun kier ten był do cza su roz -
po czę cia wspo mnia nej bu do wy
bar dzo czę sto eks plo ro wa ny.
W efek cie od ko pa nia tej prak -
tycz nie bez war to ścio wej bu dow li
znisz czo no du ży ka wa łek ład ne go
traw ni ka, a w bun krze praw do po -
dob nie nic nie zna le zio no. Wej -

ście by ło po no cy mu ze ów przy -
kry te kil ko ma de ska mi, po tem
nie znacz nie je przy sy pa no. Po zo -
sta je mieć tyl ko na dzie ję, że
człon ko wie „sto wa rzy sze nia hi sto -

rycz ne go” nie przy ja dą przy oka -
zji ja kiejś rocz ni cy hi tle row skim
ty gry sem i nie za czną strze lać po -
ci ska mi z far bą.

Pirat

Der Bun ker
Mniej wię cej mie siąc te mu od ko pa no bun kier wy bu do wa ny

w cza sach dru giej woj ny świa to wej przez nie miec kich na jeźdź -
ców. Do tej po ry wi dać by ło tyl ko nie du żą gór kę i ka wa łek be to -
no we go płasz cza. Znaj du je się on u zbie gu alei Woj ska Pol skie -
go i ul. Fe liń skie go.

Za rzut kra dzie ży z wła ma niem
przed sta wi li 32-lat ko wi do cho dze -
niow cy z Żo li bo rza. Spraw ca spo -
wo do wał stra ty się ga ją ce pra wie 9
tys. zło tych. Grze gorz J. ucie ka jąc
z wa liz ką, któ rą za brał z sa mo -
cho du, zgu bił jej za war tość. Te raz
bę dzie od po wia dał ja ko re cy dy wi -
sta. Gro zi mu więc ka ra do 15 lat
po zba wie nia wol no ści.

W mar cu, 32-let ni mę żczy zna
wła mał się do sto ją ce go na par kin -
gu nie strze żo nym przy uli cy Ry dy -
gie ra Opla. Spraw ca spo wo do wał
stra ty, któ re wła ści ciel wy ce nił
na kwo tę pra wie 9 tys. zło tych.

Mę żczy zna z po jaz du za brał wa liz -
kę, w któ rej znaj do wa ły się mię dzy
in ny mi do ku men ty i pie cząt ki.
Dłu go nie cie szył się łu pem, gdyż
ucie ka jąc z miej sca zda rze nia zgu -
bił za war tość wa liz ki.

Po krzyw dzo ny o wła ma niu
do po jaz du po wia do mił żo li bor -
skich po li cjan tów, któ rzy bar dzo
szyb ko usta li li kim jest spraw ca.
Z uwa gi na to, że mę żczy zna nie
prze by wał pod ad re sem za mel do -
wa nia zo sta ły wsz czę te po szu ki -
wa nia.

Kil ka dni te mu zo stał za trzy ma -
ny przez po li cjan tów z od dzia łów

pre wen cji pod czas kon tro li dro go -
wej. Kie row ca jechał bez włą czo -
nych świa teł. Pod czas spraw dze nia
je go da nych oka za ło się, że nie ma
pra wa jaz dy, nie sto su je się do wy -
ro ku są du i jest po szu ki wa ny
przez żo li bor ską pro ku ra tu rę.

Grze gorz J. tra fił w rę ce do cho -
dze niow ców z Żo li bo rza. Mę żczy -
zna usły szał za rzut kra dzie ży
z wła ma niem po jaz du oraz kra -
dzie ży i ukry wa nia do ku men tów.
Te raz bę dzie od po wia dał ja ko re -
cy dy wi sta. Gro zi mu `o 15 lat po -
zba wie nia wol no ści.

eb
źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Ucie ka jąc z łu pem zgu bił je go za war tość

Po li cyj ny do zór dwa ra zy w ty -
go dniu, za kaz zbli ża nia się do po -
krzyw dzo nej na od le głość 50 me -
trów i za kaz prze by wa nia w tym
sa mym lo ka lu – ta ką ka rę za pro -
po no wał pro ku ra tor 38-let nie mu
Jac ko wi K., któ ry od kil ku mie się -
cy znę cał się i gro ził no żem swo jej
żo nie. Mę żczyź nie gro zi do 3 lat
po zba wie nia wol no ści.

Od kwiet nia 38-let ni Ja cek K.
znę cał się nad swo ją żo ną. Męż -
czy zna ubli żał ko bie cie, gro ził jej
po zba wie niem ży cia przy uży ciu
no ża i wy rzu cał z miesz ka nia.
Zde spe ro wa na ko bie ta, po kil ku
mie sią cach zno sze nia wy bu chów
i awan tur mę ża, któ re urzą dzał
w do mu, po sta no wi ła po szu kać
po mo cy u po li cjan tów z Żo li bo -

rza. Funk cjo na riu sze za re ago wa li
bły ska wicz nie.

Mun du ro wi od ra zu po przy ję -
ciu zgło sze nia za trzy ma li Jac ka K.
i prze wieź li do żo li bor skie go ko -
mi sa ria tu. 38-la tek zo stał prze słu -
cha ny i usły szał za rzu ty za znę ca -
nie się nad oso ba naj bli ższą.

Pro ku ra tor za sto so wał wo bec
męż czy zny po li cyj ny do zór dwa ra -
zy w ty go dniu, za kaz zbli ża nia się
do po krzyw dzo nej na od le głość 50
me trów i za kaz prze by wa nia w tym
sa mym po miesz cze niu. Te raz męż -
czyź nie gro zi do 3 lat po zba wie nia
wol no ści, mu si też w naj bliż szym
cza sie opu ścić lo kal, w któ rym
miesz kał ra zem z żo ną.

eb
źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Za znęcanie się – zakaz zbliżania się
i zakaz przebywania w tym samym lokalu
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PPrrzzyy  ppoo  mmnniijj  mmyy,,  żżee  ww zzee  sszzłłyymm  rroo  kkuu  nnaa  sszzaa
sszzkkoo  łłaa  mmoo  ggłłaa  ppoo  cchhwwaa  lliićć  ssiięę  wwyy  ssoo  kkiimm
wwssppóółł  cczzyynn  nnii  kkiieemm  zzddaa  wwaall  nnoo  śśccii  eegg  zzaa  mmii  nnuu
mmaa  ttuu  rraall  nnee  ggoo  ––  110000%%  nnaa  sszzyycchh  aabb  ssooll  wweenn  --
ttóóww  zzddaa  łłoo  mmaa  ttuu  rręę  zz wwyy  nnii  kkiieemm  ppoo  zzyy  ttyyww  nnyymm..
ŻŻyy  cczzyy  mmyy  ttee  ggoo  rroocczz  nnyymm  mmaa  ttuu  rrzzyy  ssttoomm  ppoo  --
ddoobb  nnyycchh  ssuukk  ccee  ssóóww..

Wszyst kie oso by, któ re nie ukoń czy ły
w prze szło ści szko ły śred niej (w tym ab -
sol wen ci za sad ni czych szkół za wo do -
wych), mo gą za pi sać się do na sze go Li -
ceum. Na ma tu rę ni gdy nie jest za póź no.

SSzzcczzee  ggóóll  nniiee  ttee  rraazz,,  kkiiee  ddyy  nnaa  uukkaa  ww nnaa  sszzyymm
LLii  cceeuumm  jjeesstt  bbeezz  ppłłaatt  nnaa..  Na to miast oso by,
któ re po sia da ją już wy kształ ce nie śred nie,
ma ją szan sę po wtó rze nia ma te ria łu na kur -
sie ma tu ral nym. Po sta ra li śmy się, aby na -
ukę w na szej pla ców ce ła two mo żna by ło
po go dzić z pra cą za wo do wą i obo wiąz ka mi
ży cia co dzien ne go. Za ję cia w try bie za ocz -
nym od by wa ją się w cy klu week en do wym
dwa ra zy w mie sią cu.

KKuurrss  mmaa  ttuu  rraall  nnyy
Pod czas kur su ma tu ral ne go słu cha cze

otrzy mu ją od po wied nie przy go to wa nie
me ry to rycz ne po trzeb ne, aby eg za min ma -

tu ral ny zdać z wy ni kiem po zy tyw nym. Nie -
któ rzy ko rzy sta ją z mo żli wo ści zda wa nia
eg za mi nu ma tu ral ne go przy na szym Li -
ceum, in ni przy stę pu ją do ma tu ry w swo jej
szko le ma cie rzy stej. Ak tu al nie pro wa dzi my
na bór na kkuurrss  mmaa  ttuu  rraall  nnyy  pprrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjąą  ccyy
ddoo mmaa  ttuu  rryy  ww 22001144  rroo  kkuu..

LLii  cceeuumm  ddllaa  DDoo  rroo  ssłłyycchh  
Je ste śmy szko łą dla do ro słych. Więk sza

część na szych słu cha czy to oso by czyn ne
za wo do wo, nie rzad ko pro wa dzą ce wła sne
fir my. Wy kształ ce nie śred nie jest im czę -
sto po trzeb ne ja ko wa ru nek uzy ska nia lep -
sze go sta no wi ska w pra cy i lep szej pen sji. 

Cza sa mi zda rza się, że przy cho dzą
do nas ta kże słu cha cze, któ rzy de cy du ją
się na zmia nę szko ły jesz cze w trak cie
trwa nia se me stru. Ta kie oso by ma ją mo żli -
wość na uki w przy ja znej at mos fe rze oraz
ukoń cze nia na sze go Li ceum, nie po no sząc
kosz tów za na ukę.

WWsszzyysstt  kkiicchh,,  kkttóó  rrzzyy  mmyy  śślląą  oo zzddaa  wwaa  nniiuu
eegg  zzaa  mmii  nnuu  mmaa  ttuu  rraall  nnee  ggoo,,  jjuużż  ddzziiśś  sseerr  ddeecczz  nniiee
zzaa  pprraa  sszzaamm  ddoo nnaa  sszzeejj  ppllaa  ccóóww  kkii..

dyr. Mar ty na Mysz kow ska

AS – Li ceum Ogól no kształ cą ce
dla Do ro słych mie ści się przy
ul. Od ro wą ża 15 w War sza wie. 

Do dat ko we in for ma cje do stęp ne
są na stro nie www.ascho ols.pl
oraz pod nu me rem te le fo nu: 

22 110-00-99

� Kursy maturalne i liceum w jednym miejscu.

TRWA REKRUTACJA 
NA KURSY MATURALNE

JAK ZDOBYĆ WYKSZTAŁCENIE ŚREDNIE 
I ZDAĆ MATURĘ?



– Czy ta Pan re gu lar nie na szą
ga ze tę…

– To praw da. Lu bię wie dzieć co
się dzie je w na szej dziel ni cy. Du -
żo roz ma wiam z ludź mi, chęt nie
by wam w ka wiar niach, czy tam lo -
kal ną pra sę. Ża łu ję, że w In for -
ma to rze nie ma sta łej ru bry ki kul -
tu ral nej, tak jak jest sta ła ru bry ka
na te mat win, skąd inąd cie ka wa
i edu ka cyj na. Chciał bym do wie -
dzieć się o kon cer tach, spek ta -
klach te atral nych, wy sta wach, no -
wych ksią żkach, a ta kże wię cej
o lu dziach, któ rzy współ two rzą
kli mat kul tu ral ne go Żo li bo rza.

– Po lu bił Pan ostat nio ka wia -
ren kę „Se cret li fe”, w któ rej wła -
ści cie le chcą two rzyć ta kże ma ły
ośro dek kul tu ry. Po mysł wy świe -
tla nia fil mu z Po lą Ne gri (ame ry -
kań ską gwiaz dą ki na nie me go,
Po lką z po cho dze nia – Apo lo nią
Cha łu piec) ścią gnął do lo ka lu tak
wie le osób, że za bra kło miejsc
sie dzą cych. Jed nak my ślę, że
głów ną atrak cją by ła skom po no -
wa na przez Pa na mu zy ka.

– Skom po no wa nie mu zy ki
na or kie strę ka me ral ną do nie me -
go fil mu, któ ry po wstał w 1918 r.
uzna łem za in te re su ją ce, za wo do -
we wy zwa nie (jak się oka za ło
w peł ni uda ne). Fa scy nu ją mnie
cza sy, w któ rych to czy się ak cja
fil mu. Po za koń cze niu I woj ny
świa to wej lu dzie chcie li cie szyć
się ży ciem, ba wić, tań czyć, cho -
dzić do ope ry i na kon cer ty, mieć
ma rze nia i aspi ra cje. Mod ne by ły
też ka wiar nie. Sa ma Po la Ne gri,
ubo ga dziew czy na z Pol ski, któ ra
zro bi ła świa to wą ka rie rę fil mo wą,
też sta no wi swo isty fe no men.

– Chcia ła bym, aby śmy po roz -
ma wia li o jesz cze wa żniej szej Pa -
na fa scy na cji – o oso bie wy jąt ko -
we go for ma tu – Igna cym Pa de -
rew skim – wiel kim pia ni ście,
kom po zy to rze, dzia ła czu nie pod -
le gło ścio wym, po li ty ku.

– Nie mo gę zro zu mieć, dla cze -
go ten nie zwy kły czło wiek, wy bit -
ny ar ty sta i za słu żo ny po li tyk jest
tak ma ło Po la kom przy po mi na ny.
Ostat nio wie le się mó wi o kło po -
tach ze współ cze sny mi eli ta mi,
a prze cież ma my tak nie zwy kłe
wzo ry. Ze swo jej stro ny po sta no -
wi łem coś zro bić dla upa mięt nie -
nia Igna ce go Pa de rew skie go, któ -
ry był nie tyl ko świa to wej sła wy
pia ni stą, ale ta kże wy bit nym kom -
po zy to rem. Je go wspa nia ła sym -
fo nia pt. „Po lo nia” nie jest gor sza
ani tro chę od bar dzo zna nej i po -
pu lar nej w Pol sce i na świe cie
sym fo nii Mah le ra. Wie le lat te mu
na gra łem „Po lo nię” w BBC Scot -
tish Or che stra, dru gi raz z Sym fo -
nią War so via i po raz trze ci, nie -
daw no z or kie strą byd go ską, w fil -
har mo nii im. I. Pa de rew skie go.
Wiem od przy ja ciół miesz ka ją -
cych w Wiel kiej Bry ta nii, Sta nach
Zjed no czo nych czy Ka na dzie, że
Igna cy Pa de rew ski jest tam zna ny
i czę sto gra ny.

– Igna cy Pa de rew ski jest też
dla mnie ty pem już uni kal ne go
w dzi siej szych cza sach pa trio ty,
któ ry bę dąc uwiel bia ny w świe cie,
za wsze miał na wzglę dzie nie pod -
le głość i do bro Pol ski, o co wal -
czył na fo rach mię dzy na ro do -
wych.

– To im po nu ją ca i wzru sza ją ca
po sta wa u wiel kie go ar ty sty. Je -
stem dum ny z Igna ce go Pa de rew -
skie go, a mó wiąc tro chę żar to bli -
wie za py tam: czy był in ny pre -
mier, któ ry skom po no wał sym fo -
nię, któ ry gry wał w sza chy z pre -
zy den tem Sta nów Zjed no czo -
nych? Ja ko mu zyk do ce niam tak -
że, że ope ra „Man ru” stwo rzo na
przez Pa de rew skie go to je dy na
pol ska ope ra wy sta wio na w Me -
tro po li tan Ope ra w No wym Jor -
ku, a wy stą pie nia kra so mów cze
Igna ce go Pa de rew skie go brzmia ły
jak utwo ry mu zycz ne.

– Nie któ rzy fi lo zo fo wie twier -
dzą, że ży je my w cza sach (w od ró -
żnie niu od okre su mię dzy wo jen -
ne go), w któ rych trium fu je prze -
cięt ność. Jest ta ka wspa nia ła
ksią żka kra kow skie go pro fe so ra
Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go Ry -
szar da Le gut ki pt. „Triumf czło -
wie ka po spo li te go”, któ ra ana li -
zu je to zja wi sko. Wszyst kie opi nie
są rów no praw ne i na te mat choć -
by po li ty ki au to ry ta tyw nie wy po -
wia da ją się dy le tan ci.

– Ja lu bię tak zwa nych zwy kłych
lu dzi, ale jed no cze śnie wiem jak
wa żni są nie po wta rzal ni ge niu sze
ludz ko ści ta cy jak wiel ki Po lak
Igna cy Pa de rew ski, i jak wa żne są
praw dzi we eli ty.

– Dziękuję za rozmowę. To wiel -
ka sa tys fak cja spo ty kać ta kie wy -
bit ne oso by jak Pan, któ re te raź -

niej szość chcą bu do wać na tra dy -
cji, a nie prze ciw niej.

Iza bel la An na Za rem ba

Cudze chwalicie, swego nie znacie
Roz mo wa z wy bit nym dy ry gen tem i kom po zy to rem Je rzym Mak -

sy miu kiem

P
o

r t
a

l 
in

 te
r n

e
 to

 w
y

 „
In

 fo
r m

a
 to

 ra
”

 w
w

w
.i

n
 fz

o
 li

 b
o

 rz
a

.w
a

w
.p

l
Ab sol went Pa ra me dycz ne go i Tech nicz ne go In -
sty tu tu ME RI DIAN w Ba gu io Ci ty oraz Azja tyc -
kie go In sty tu tu Fun da cji Pa ra me dycz nej w Pa -
say na Fi li pi nach. Po cho dzi z dłu go wiecz nej
ro dzi ny, w któ rej dar uzdra wia nia prze cho dzi
z po ko le nia na po ko le nie i jest uzna wa ny
za jed ne go z naj lep szych he ale rów na Fi li pi -
nach.
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne ró żnych or -
ga nów w cie le czło wie ka i sku tecz nie je eli mi -
nu je.
Po świę ca cho re mu ok. pół go dzi ny, ale za le ży
to od sta nu cho re go. Od te go też uza le żnia wy -
bór tech ni ki. Raz są to ma nu al ne ma ni pu la cje,
kie dy in dziej uzdra wia nie du cho we, pra nicz ne
bądź ma gne ty za cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa -
we ope ra cje fi li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le
ete rycz nym. Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no -
ścią bez błęd ne go do tar cia do źró dła cho ro by
oraz tym, że czę sto już po pierw szej wi zy cie
u nie go ustę pu ją wie lo let nie scho rze nia.
Ja mes sku tecz nie po ma ga w le cze niu wie lu
cho rób:
– no wo two ro wych, cho ro bach or ga nów
we wnętrz nych,
– pro sta cie, pro ble mach hor mo nal nych,

– za pa le niu sta wów, pro ble mach i zmia nach
reu ma tycz nych,
– cho ro bach ukła du ner wo we go, 
– uda rze mó zgu, mi gre nie,
– cho ro bie Par kin so na, pa ra li żu,
– pro ble mach z krą że niem,
– cho ro bach ko bie cych,
– bó lach krę go słu pa, drę twie niu rąk i nóg.

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

21, 22, 25-30.VI; 2-5.VII
ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell.. 2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  

LLee  cczzee  nniiaa  „„NNAA  TTUU  RRAA””
wwwwww..ffiilliippiinnsskkiieeuuzzddrroowwiieenniiaa..ppll

Fi li piń ski uzdro wi ciel JA MES CA BE LAS

5reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720



NIERUCHOMOŚCI

DDoommkkii,,  ddoommyy  ii rreezzyyddeennccjjee  eenneerrggoooosszzcczzęęddnnee..  CCeennaa
oodd  11779900  zzłł// mm22..  PPrroojjeekkttyy,,  zzeezzwwoolleenniiaa,,  nnaaddzzóórr,,
ooddbbiióórr..  BBuudduujjeemmyy  ww 44 tteecchhnnoollooggiiaacchh  ww ccaałłyymm

kkrraajjuu..  mmaaiill::  nnoowweeddoommyy@wwpp..ppll  tteell..  550000--660022--660022

·ZAMIENIĘ POKÓJ Z KUCHNIĄ, 30 m2, NA
ŻOLIBORZU W BUDYNKU Z WINDĄ
I PODJAZDEM DLA WÓZKÓW INWALIDZKICH
NA 2-3 POKOJE. TEL. 608-535-535

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM I RZEKĄ SKRWĄ, 120
KM OD W-WY, OD 11 ZŁ/ m2, 605-099-422

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

Poszukuję do wynajęcia lub kupienia
niedużego lokalu (30-50 m2) na sklep
z markowymi alkoholami na Żoliborzu

lub Bielanach 606-156-876

NIERUCHOMOŚCI ZAMIENIĘ
·Pilnie zamienię ładne, własnościowe M2 pokój
z widną kuchnią i balkonem 25 m2 na większe
własnościowe, tel. 601-229-299

USŁUGI STOLARSKIE

PPrroodduucceenntt  mmeebbllii  nnaa  wwyymmiiaarr::  kkuucchhnniiee,,  sszzaaffyy
wwnnęękkoowwee,,  ggaarrddeerroobbyy  tteell..  550077--995511--441111

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, sprzątanie piwnic, wywóz
mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

·Przeprowadzki, transport 601-753-845;
22 833-65-19

SSoolliiddnnee  pprrzzeepprroowwaaddzzkkii  tteell..  550000--337722--111122

USŁUGI INNE
·Anteny montaż, naprawy, solidnie
22 665-04-89, 601-86-79-80
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·DomoweNaprawyTV-dekodery – 601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

·Wynajem kontenerów na odpady, gruzy, śmieci.
7 m\!p>m3/450 zł. 606-116-823

KOMPUTERY

00000000  00000000  TTaannii  SSeerrwwiiss  KKoommppuutteerroowwyy  1188  zzłł//hh
2244hh..  DDoojjaazzdd  00 zzłł  550033--443322--  442222

BUDOWLANE
·0000 Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Hydraulik 501-017-707
·Kominki – 513-127-630
·Malarz remont ekspres 502-255-424,
22 835-66-18
·Malowanie elewacji, docieplenia
– najtaniej 519-836-734

·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne tel.
511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

Kredyty bankowe i pozabankowe,
chwilówki, Wolska 84/86, 604-22-07-27

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506

PORADY PRAWNE

KKAANNCCEELLAARRIIAA  „„IIUUSSPPOOLL””,,  ŻŻoolliibboorrzz  uull..  RRyyddyyggiieerraa
77 llookk..  3366..  TTeell..  2222 663333--2222--5533,,  669911--330044--991166

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

ZDROWIE I URODA

„„AARRIIAADDNNAA””  PPssyycchhoolloogg,,  ppoorraaddnniiccttwwoo,,  tteerraappiiaa
tteell..  660033--660066--885555,,  550099--660055--992200

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

SSTTOOMMAATTOOLLOOGG--PPRROOTTEETTYYKKAA  PPRRYYWWAATTNNAA  II NNAA
NNFFZZ..  PPRROOTTEEZZYY  SSZZKKIIEELLEETTOOWWEE  II EELLAASSTTYYCCZZNNEE
–– ZZAAPPIISSYY  UULL..  RRUUDDZZKKAA  66,,  TTEELL..  660022--339900--662200

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ
·FIRMA SPRZĄTAJĄCA ZATRUDNI PANA (MILE
WIDZIANE DOŚWIADCZENIE) DO SPRZĄTANIA
OBIEKTU KOMERCYJNEGO. TEL: 721-228-094,
501-163-228

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb
ppoodd  nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

·Zatrudnię kierowcę kat. CE, Doświadczenie,
dyspozycyjność. Tel. 506-124-395

SPRZEDAM
·Tanio bawełniane komplety bielizny pościelowej
i prześcieradła oraz kupony materiałów,
podszewkę, koronkę i wstążkę 22 633-34-04

WYPOCZYNEK
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

FAUNA I FLORA
·Labrador Maltańczyk 664-309-182

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta 666-900-333
·Antyczne, meble, obrazy, srebra, platery, książki,
pocztówki, odznaki, odznaczenia, szable, bagnety,
orzełki bibeloty, gotówka tel. 504-017-418
·Skupujemy książki, starocie, bibeloty
501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite i w kredycie
519-353-990
·Kupię każde auto 501-041-555
·Kupię każde auto całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), nieopłacone, każdy rocznik
504-518-802
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części do FIATA 125p i inne
501-041-555

KURSY, SZKOLENIA
·Komputerowe, także dla Seniorów 501-028-204
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OGŁOSZENIA
DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

sta wo wych za sad uczci wej kon ku -
ren cji, rów ne trak to wa nie wszyst -
kich pod mio tów.

Urzęd nik dziel ni cy Żo li borz
swo ją wy po wie dzią w ma te ria łach
re kla mo wych, pod kre śla wy jąt ko -
wość tej wła śnie ofer ty, te go wła -
śnie ofe ren ta. Tak ro bić nie wol no.

My śla łem, że lek cja, któ rą
wicebur mi strz Wi told Sie le wicz,
przy oka zji unie wa żnie nia kon kur -
su na wy na jem po wierzch ni użyt -

ko wych w For cie So kol nic kie go
(unie wa żnio ny kon kurs wy grał
pod miot, z któ rym Wi tol da Sie le -
wi cza łą czył ad res za mel do wa nia),
by ła wy star cza ją ca. Nie ste ty, jak
wi dać nie by ła!

O tym, że dzia ła nie wicebur mi -
strza nie jest uzgod nio ne z je go
prze ło żo nym świad czy od po wiedź
Krzysz to fa Bu gli,bur mi strza Żo li -
bo rza, na py ta nia po sta wio ne
w pu bli ka cji „Na po le ce nie pa na
de we lo pe ra” – czy li kto rzą dzi
Żo li bo rzem?

Bur mistrz Żo li bo rza Krzysz tof
Bu gla wy ja śnia: „Uprzej mie in for -
mu ję pa na prze wod ni czą ce go, że
Ja ro sław Sza naj ca z Dom De ve -
lop ment zwró cił się do mnie o ob -
ję cie pa tro na tem ca łej se rii wy da -
rzeń kul tu ral no -roz ryw ko wych or -
ga ni zo wa nych przez tę fir mę.

Wy ra zi łem zgo dę je dy nie na
wio sen ny pik nik w dniu 18 ma ja
br. oraz wy sta wę fo to gra ficz ną

An drze ja Ja strzemb skie go.
Nie by ło z mo jej stro ny żad nej

de kla ra cji do ty czą cej in nych wy -
da rzeń.

Dla cze go mój wy bór nie zo stał
usza no wa ny, to już py ta nie nie
do mnie.

Po mo jej re ak cji do ogło szeń
wpro wa dzo no ko rek tę.

Ze zro zu mia łych wzglę dów nie
po dej mu ję się rów nież od po wie dzi

na py ta nie o lo go współ ko ali cjan ta.
In for mu ję rów nież, że nie ule -

gły zmia nie żad ne pro ce du ry
zwią za ne z nada wa niem nazw,
tzw. ad re so wych, ob wią zu ją cych
w prze strze ni pu blicz nej m.st.
War sza wa. A za tem to wszyst ko,
co do ty czy nazw ulic na te re nie
ob ję tym in we sty cją Dom De ve -
lop ment, na le ży roz pa try wać
w ka te go riach in ten cji.”

Oba wiam się, że ciąg dal szy na -
stą pi…

Co jesz cze mo że za cząć re kla mo -
wać za stęp ca bur mi strza? Mo że je -
den z punk tów ga stro no micz nych?

Grze gorz Hle bo wicz

dokończenie ze str. 1

Kto rzą dzi Żo li bo rzem?

OGŁOSZENIA
DROBNE

WWW.ECHODROBNE.PL



So bot nie spo tka nie miesz kań -
ców pod ha słem „Po znaj są sia da”
zor ga ni zo wa ło kil ka żo li bor skich
in sty tu cji w ra mach lo kal ne go
part ner stwa. Ce lem tej ini cja ty wy
by ła in te gra cja spo łecz no ści, oży -
wie nie tej czę ści dziel ni cy i po zna -
nie ze so bą są sia dów. Współ pra ca
Spe cjal ne go Ośrod ka Szkol no -
-Wy cho waw cze go nr 9, Ośrod ka
Po mo cy Spo łecz nej Żo li borz, Pa -
ra fii pw. Mat ki Bo żej Kró lo wej
Pol ski przy ul. Gdań skiej, Ze spo -
łu Ognisk Wy cho waw czych i Ban -
ku Go spo dar ki Żyw no ścio wej za -
owo co wa ła wspa nia łą at mos fe rą
i za ba wą. Dla ma łych go ści przy -
go to wa no dmu cha ną zje żdżal nię
i zor bing (dzię ki ini cja ty wie ra dy
ro dzi ców SOSW nr 9, któ ra otrzy -
ma ła wspar cie fi nan so we ze stro -
ny PGNiG Ter mi ka), kon ku ren cje
spor to we i ma lo wa nie twa rzy,
ogrom ne bań ki my dla ne oraz ko -
ra li ko we sza leń stwo (kom po zy cje
z ko ra li ków zgrze wa ne na go rą -
co). Dla nie co star szych są sia dów
du żą atrak cją by ło mia stecz ko ro -
we ro we, tor prze szkód i mecz pił -
ki no żnej. Po li cja żo li bor ska udo -
stęp ni ła dzie ciom swój ra dio wóz,
to też co chwi lę roz le ga ły się we -
zwa nia przez po li cyj ny gło śnik.
O zdro wie pod czas za ba wy za dbał
ZOZ przy ul. Szaj no chy. A dla
wszyst kich by ły sma ko ły ki z gril la,
do mo we cia sta upie czo ne przez
ro dzi ców uczniów SOSW nr 9,
gro chów ka, wa ta cu kro wa i na po -
je.

Na spe cjal nie zbu do wa nej sce -
nie wy stą pi ły za pro szo ne ze spo ły
i so li ści. Za pre zen to wał się ze spół
„Pod Pa ra so lem” z Klu bu Se nio ra
„Pięk ny Brzeg”, pod opiecz ni
Ogni ska Pra cy Po zasz kol nej Żo li -
borz, ze spół afry kań skie go mi sjo -
na rza Oj ca Si lva no, ze spół „Prin -
girls” z Ogni ska Mo ko tów, ze spół
„Z da le ka od zgieł ku” oraz ze spół
„Nut ki na smut ki” i mło dzież ze
SOSW nr 9. Trud no opi sać emo -
cje, ja kie to wa rzy szy ły uczest ni -
kom są siedz kiej za ba wy. Wspól ne
tań ce, cu dow na mu zy ka, ro dzin na
at mos fe ra i roz mo wy spra wi ły, że
gdy ogło szo no już ko niec za ba wy,
roz legł się gło śny sprze ciw i znów
ba wi li śmy się jesz cze chwi lę dłu -

żej. Oka za ło się, że ma my wo kół
sie bie na praw dę faj nych są sia dów
i po tra fi my się do brze ba wić, roz -
ma wiać i śmiać się. Im pre za mia ła
też wy miar edu ka cyj ny, po nie waż
od był się kon kurs wie dzy o Żo li -
bo rzu. Z są siedz ką wi zy tą wpadł
do nas bur mistrz Żo li bo rza
Krzysz tof Bu gla. Oka za ło się
przy oka zji, że py ta nie kon kur so -
we o to, kto jest bur mi strzem
dziel ni cy by ło jed nym z naj trud -
niej szych py tań. Ma my na dzie ję,
że po wtó rzy my są siedz kie spo tka -
nie, a za wią za ne zna jo mo ści za -
cie śnią się i przy ja cie le znów „za -
dzwo nią do na szych drzwi”.

Idea part ner stwa lo kal ne go
i współ pra ca w ra mach te go pro -

jek tu oka za ła się po trzeb na i po -
ży tecz na, ale ta kże zwy czaj nie da -
ła nam wie le ra do ści i sa tys fak cji.
Wszy scy or ga ni za to rzy wło ży li du -
żo pra cy w przy go to wa nie tej im -
pre zy, ale na praw dę by ło war to!
Cie szy my się z tak uda ne go efek -
tu i spraw dzi li śmy już po raz ko -

lej ny, że gdy ro bi my coś z pa sją
i z ser ca, to do bre emo cje do nas
wra ca ją. Wszyst kim or ga ni za to -
rom, dar czyń com i uczest ni kom
fe sty nu dzię ku je my za wspól ną
za ba wę!

Agniesz ka Rzeź nik
SOSW nr 9

Jak do brze mieć są sia da…
Wszy scy wie my, że życz li wy i po moc ny są siad to skarb. Nie

tyl ko coś po ży czy, po ra tu je w po trze bie, ale za wsze mo żna
do nie go wpaść na gril la i cia sto, po tań czyć lub po śpie wać,
przy jem nie spę dzić wol ny czas. Tak wła śnie by ło 8 czerwca
na są siedz kim fe sty nie na te re nie Spe cjal ne go Ośrod ka Szkol no -
-Wy cho waw cze go nr 9 przy ul. J. Pa ska.
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Ksią żka Mał go rza ty Szysz -
ko-Kon dej to zbiór krót kich opo -
wia dań pi sa nych z punk tu wi dze -
nia kil ku na sto let nich nar ra to rów,
opo wia da ją cych o swo ich trzy mi -
nu to wych fil mi kach na krę co nych
za po mo cą ko mór ki. Fil mi ki bio rą
udział w kon kur sie ogło szo nym
przez Sek cję Fil mo wą Do mu Kul -
tu ry. Kon kurs ma wy star to wać we
wto rek, o godz. 15.00. Stąd ty tuł.

Go ść mi Bi blio te ki, oprócz,
rzecz ja sna, au tor ki, by ły dzie ci
z jed nej ze szkół Spo łecz ne go To -
wa rzy stwa Oświa to we go. Pa ni
Mał go rza ta Szysz ko -Kon dej prze -
czy ta ła jed no z opo wia dań, to naj -
bar dziej (jej zda niem) przej mu ją -
ce. Do ty czy ło ono kwe stii prze -

mo cy w szko le, obo jęt no ści, po -
czu cia wi ny. Wy słu cha no go
w sku pie niu. Roz mo wa, prze bie -
ga ją ca w bar dzo szcze rej i peł nej
cie pła at mos fe rze, zwią za na by ła
z pra cą pi sa rza, ze źró dła mi te ma -
tów, a ta kże z oso bi sty mi za in te -
re so wa nia mi mło dych uczest ni -
ków spo tka nia. Za sta na wia no się
na przy kład, o czym ka żdy z nich
mógł by na krę cić swój fil mik. To -
wa rzy szą ca dzie ciom na uczy ciel -
ka, uczą ca w tej szko le ety ki me -
to dą fi lo zo ficz nych do cie kań, rzu -
ci ła po mysł, by te go ro dza ju kon -
kurs zor ga ni zo wać w szko le. Być
mo że więc spo tka nie w Bi blio te ce
za owo cu je in te re su ją cym cią giem
dal szym? Dzie ci (oraz pa nie na -

uczy ciel ki) sko rzy sta ły z mo żli wo -
ści za ku pie nia ksią żek, co te go
dnia by ło wy jąt ko wo mo żli we i,
rzecz ja sna, uzy ska nia au to gra fu.
Nie oby ło się bez oglą da nia księ -
go zbio ru, za byt ko we go Ga bi ne tu
Ha li ny Rud nic kiej (w któ rym to -
czy ło się spo tka nie) i bi blio te ki.
Du żym po wo dze niem cie szył się,
umiesz czo ny w za cisz nym ką ci ku
dla mło dzie ży, bu ja ny fo tel, dar
jed nej z na szych czy tel ni czek…

Han na Di dusz ko

Wto rek, godz. 15.00, w śro dę o 12.00
No wa ksią żka po et ki, dzien ni kar ki, au tor ki pio se nek i ksią żek

dla dzie ci Mał go rza ty Szysz ko -Kon dej no si ta jem ni czy ty tuł
„Wto rek. Godz. 15.00”, ale tak się zło ży ło, że Bi blio te ka im. H.
Rud nic kiej (Od dział Mu zeum Ksią żki Dzie cię cej) go ści ła pi sar kę
w śro dę (5.06), o godz. 12…

Pierw sze miej sce i na gro da
głów na dla ucznia Szko ły Pod sta -
wo wej nr 68 w Ogól no pol skim
Kon kur sie Ge ne ral ne go In spek to -
ra Ochro ny Da nych Oso bo wych!

Mi chał Szysz kow ski uczeń kla -
sy 6a Szko ły Pod sta wo wej z Od -
dzia ła mi In te gra cyj ny mi nr 68
w War sza wie, otrzy mał z rąk Ge -
ne ral ne go In spek to ra Ochro ny
Da nych Oso bo wych dr W. Wie wió -
row skie go dy plom oraz na gro dę
głów ną za za ję cie I miej sca w ogól -
no pol skim kon kur sie „Mam pra -
wo do ochro ny pry wat no ści i da -

nych oso bo wych” dla uczniów
szkół pod sta wo wych i gim na zjów,
ob ję tych Ogól no pol skim Pro gra -
mem Edu ka cyj nym Ge ne ral ne go
In spek to ra Ochro ny Da nych Oso -
bo wych „Two je da ne – two ja spra -
wa. Sku tecz na ochro na da nych
oso bo wych – ini cja ty wa skie ro wa -
na do uczniów i na uczy cie li”.

Ce lem kon kur su by ło wy ło nie -
nie lau re atów wśród uczniów, któ -
rzy wy ka żą się wie dzą i kre atyw no -
ścią z za kre su te ma ty ki kon kur su
i przy go tu ją naj lep sze pra ce li te -
rac kie, pla stycz ne lub mul ti me dial -

ne na te mat pra wa do pry wat no ści
i ochro ny da nych oso bo wych.

Ge ne ral ny In spek tor Ochro ny
Da nych Oso bo wych chciał w ten
spo sób za chę cić dzie ci i mło dzież
do za in te re so wa nia się pro ble ma -
ty ką ochro ny pry wat no ści i da -
nych oso bo wych po przez twór cze
przed sta wie nie swo ich prze my -
śleń na ten te mat.

Pra ca Mi cha ła zo sta ła za miesz -
czo na na stro nie in ter ne to wej Ge -
ne ral ne go In spek to ra Ochro ny
Da nych Oso bo wych www.gio -
do.gov.pl, za pre zen to wa na na wy -
sta wie pod czas se mi na rium pod -
su mo wu ją ce go III edy cję Pro gra -
mu „Two je da ne – two ja spra -
wa...” w dniu 3 czerw ca 2013 ro ku
w Cen tral nej Bi blio te ce Rol ni czej
w War sza wie, jak rów nież bę dzie
mo żna zo ba czyć ją
w dniach 23–26 wrze śnia 2013 ro -
ku pod czas 35 Mię dzy na ro do wej
Kon fe ren cji Rzecz ni ków Ochro ny
Da nych i Pry wat no ści w Ho te lu
Hil ton w War sza wie.

Ser decz nie gra tu lu je my od nie -
sio ne go suk ce su!

Mi chał Szysz kow ski z SP nr 68
lau re atem kon kur su GIO DO

Jed nym z pierw szych re -
gio nów, któ ry przy cho dzi
na myśl przy ha śle „wło -
skie wi na” jest oczy wi ście
To ska nia. Mó wi się, że jest
ona „iko ną wło skie go wi -
niar stwa”. Dla cze go?

W sa mej To ska nii win ni ce
zaj mu ją ok. 70 ty się cy hek -
ta rów, z któ rych na bli sko
po ło wie upra wia ne są wi na
kla sy fi ka cji wło skiej z sy gna -
tu rą D.O.C. (De no mi na zio ne
di Ori gi ne Con trol la ta)
oraz D.O.C.G. (De no mi na zio -
ne di Ori gi ne Con trol la ta
e Ga ran ti ta). 

Co ozna cza ją te skró ty?
Są to naj wy ższe kla sy fi ka cje

win wło skich, speł nia ją cych

od po wied nie wy mo gi do ty czą -
ce za rów no spo so bów upraw,
jak i wy daj no ści z hek ta ra.
Do dat ko wa li ter ka „G”
przy de no mi na cji jest naj wy ż-
szym i naj bar dziej pre sti żo -
wym ozna cze niem stwo rzo -
nym w tro sce o naj lep szych
pro du cen tów: wi na te pod da -
wa ne są obo wiąz ko wej ana li -
zie i ko mi syj nej de gu sta cji,
w wy ni ku któ rej przy zna wa ne
jest to wy ró żnie nie.

Ja kie szcze py kró lu ją
w To ska nii?

Nie po dziel nie kró lu je tu
szczep san gio ve se, bę dą cy
pod sta wą pro duk cji naj bar -
dziej zna mie ni tych win to -
skań skich, m.in. Chian ti, Ros -
so di Mon tal ci no, Bru nel lo di
Mon tal ci no, Vi no No bi le di
Mon te pul cia no, Ros so di Mon -
te pul cia no, Mon te fal co Ros so,
i wie lu, wie lu in nych.

Co wy ró żnia To ska nię?
Z pew no ścią wi na zna ne

pod na zwą „su per to scan”.

Cóż to ta kie go?
Wi na skla sy fi ko wa ne ja ko

re gio nal ne, jed nak wy ró żnia -
ją ce się wy bit nym sma kiem.
Jest to swo ista od po wiedź wi -
nia rzy na sztyw ne prze pi sy
ape la cyj ne.

To zna czy?
Nie któ rzy wi nia rze mie li

wła sną wi zję two rze nia win
i nie chcie li pod dać się dy rek -
ty wom de no mi na cyj nym. Za -
czę li mie szać ro dzi me od mia -
ny wi no gron z bor do ski mi,
a po wsta łe wi na le ża ko wa no
w ma łych, dę bo wych becz -
kach. Ta re wo lu cja od mie ni ła
kla sycz ną To ska nię. 

Za tem mo żna by po ku sić
się o stwier dze nie, że To -
ska nia jest po dzie lo na
na tra dy cję i no wo cze sność?

Coś w tym jest. Kla sycz ne
to skań skie oka zy to wi na

mięk kie, ele ganc kie, doj rze -
wa ją ce w sta rych, du żych
becz kach. No wa tor skość wy -
zna cza ją su per to sca ny: esen -
cjo nal ne, z du żą do zą owo co -
wo ści.

Z czym po da je my wi na
z To ska nii?

Wi na z te go re gio nu są tak
zró żni co wa ne, że skom po nu ją
się z nie mal ka żdą po tra wą.
Jed nak naj le piej uka żą ca łe
kró le stwo niu an sów aro ma -
tycz nych w po łą cze niu z wło -
ski mi przy sma ka mi.

Czy w Piw nicz ce znaj -
dzie my wi na z To ska nii?

Oczy wi ście, ma my pe łen
prze krój win z te go re gio nu.

PRZYSTANEK TOSKANIA

źró dło zdjęć:
1. http://podroze.gazeta.pl/
podroze/56,114158,12433342,Je
sienne_wycieczki_dla_wielbicieli_
wina.html
2. https://en.wikipedia.org/wiki/
Tuscan_wine

Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

Nie ma lże ka żda win ni ca w To -
ska nii po ło żo na jest na mniej -
szych lub więk szych wzgó -
rzach. Zda rza się, że win ni ce
gra ni czą ce ze so bą da ją wi na
o ró żnym cha rak te rze.

San gio ve se, du ma To ska nii,
da je wi na o ru bi no wo czer wo -
nym ko lo rze, mięk kie, o zrów -
no wa żo nej kwa so wo ści i ta ni -
nach.
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